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SOWIETY PROPONUJĄ NIEMCOM 
AKCJE DUMPINGOWA PRZECIW  

FRANCJI, ANGLJI I AMERYCE.
Wiedeń. 15 marca. (PAT). W  spra­

wie podróży przem ysłow ców  niemie­
ckich do Rosji sow., korespondent 
„Neues W iener Journal*’, zauważa, że 
przyw ódcy Sowietów zwrócili się do 
wielkiego przemysłu niemieckiego z 
prośbą o pomoc celem zorganizowania 
przemysłu rosyjskiego wedle pianu 
..piatiletki“, lub też wedle innego pla­
nu. Sowiety zobowiązują się nie d tm -  
pingować N;emiec, lecz wraz z Niem­
cami urządzić akcję dumpingową prze­
ciwko Francji, Anglii i Ameryce. Ze 
s trony  niemieckiej słychać, że zanosi 
się na przymierze gospodarcze niemie­
cko -  bolszewickie, za kiórem pójdzie 
przymierze polityczne zaczepno — od­
porne.

UDFRZENIE SOWIECKIE W FKS- 
PORT RUMUŃSKI.

Czerniowoe. 15 marca. (PAT). W ia­
domość o zawarciu przez egipski syn­
dykat drew na długoterminowej umo­
w y  z S o w :etami na dostawę drzewa 
w y w a r ła  przygnębiające wrażenie, a 
p rasa  komentuje ten fakt jako śmiertel­
ne uderzenie w eksport rumuńskiego 
drzewa

NA WYSPIE LEKKADA ZAPADA 
SIĘ ZIEMIA.

Ateny. 15 marca. (PAT). Na wyspie  
Lekkada zapadła się ziemia na prze­
strzeni 6.000 m. kw. Obsuwanie się zie­
mi trw7a w  daiszvm ciągu, oDejmując 
już bliskie okolice wioski A&hios Po- 
iros.

W CHATELa IR z ie m ia  o b s u w a  
SIE DALEJ

Paryż .  15 marca. (PAT). W  okolicy 
Chatelair w  dalszym ciągu obsuwa się 
ziemia. P rzesz ło  300 robotników p ra ­
cuje nad zmienieniem kierunku obsu­
wającej się ziemi, która u torow ała  so­
bie c z te ry  łożyska; domy i wioski zo­
sta ły  pospiesznie ewakuowane.

IZBA HANDLOWA W WROCŁAWIU 
ZA WPROWADZENIEM W ŻYCIE 

TRAKTATU HANDLOWEGO.
Katowice. 15 marca. (PAT). ,.Ostdeut. 

Morgenpost" donosi, że wrocław ska 
Izba handlowa w ystosow ała  wczoraj 
ao urzeau sp raw  zagr., min. gospodar­
stwa i do kancl. R zeszy  depesze, w  
których, powołując się na ratyfikację 
przez sejm polski traktatu  handlo­
wego domaga się. jak najrychlej­
szego wprowadzenia  go w  życie i za­
kończenia w  ten sposób anormalnego 
stanu wojny celnej między Polską a 
Niemcami.

OSTATNIE PRZFMOWIEN1E MIN, 
GRAND IEGO WYWOŁAŁO SILNE 

WRAŻENIE.
Rzym. 15 marca, (P A T ) Przemowie 

nie Grandiego, zamykające dyskusję 
budżetową, w yw oła ło  silne wrażenie 
wśród sfer politycznych włoskich i 
obcych.

Na posiedzeniu Izby obecni byli am­
basadorowie Francji, Anglji i Polski, 
oraz ministrowie pełnomocni państw  
obcych. *

„Giornele dTtalia** we w stępnym  a r ­
tykule stwierdza- że przemówienie 
Grandieeo było  stwierdzeniem zasad 
polityki włoskiej

A k a d e m i e  l  u  c z c i m a r s z , P i ł s u d s k i e g o  
w  W a r s z a w i e  i P o z n a n i u .

W arszawa. 15. marca (PAT). Dziś 
odbył się w  W arszaw ie szereg uroczy- 
stycn akademij ku czci I. Marszalka 
Polski, Józefa Piłsudskiego z okazji 
nadchodzących Jego imienin,

Sale, gdzie odbyły  się akademje, 
przepełnione by ły  publicznością, która 
manifestowała spontanicznie na cześć 
W odza Narodu.

Na program  złożyły się okoliczno­
ściowe przemówienia, oraz nroduKcje 
a rtystyczno - wokalne.

W  teatrze  „W esoły  Wieczór*1 zagaił 
akademje wicemarszałek senatu Bogu­
cki, k tóry  zobrazował pełną poświęce­
nia dla Polski prace Marszałka Pił­
sudskiego, w znosząc okrzyk na Jego 
cześć, podchwycony z entuzjazmem 
przez publiczność; orkiestra 1, d. szw o­
leżerów odegrała Hymn Narodowy, a 
następnie P ierw szą  Brygadę. Wkońcu 
odbyły  się produkcje artystyczne.

Poznań 15 marca, (PAT) Dziś w  po­
łudnie odbyła się w przepełnione1' sali 
Domu Rzemieślniczego, uroczysta aka­
demia, z okazji Imienin Marszałka 
Piłsudskiego, urządzona staramem 
Związku P ra c y  Mocarstwowej, Myśli

Mocarstwowej i Legji Mocarstwowej, 
pod protektoratem wojewody poznań­
skiego Raczyńskiego.

W  pierszym rzędzie krzeseł zajęh 
miejsca przedstawiciele w ładz  cywil­
nych i i wojskowych, przedstawiciele 
różnych organizacyj oraz t łumy publi­
czności.

Akademię zagaił mecenas Giayński, 
poczem o działalności marsz. Piłsud 
skiego mówił urof. Uniwers., dr. Kur- 
kiewicz. Na zakończenie orkiestra ode­
grała I. Brygadę.

» K
W SZEREGU MIAST ZOSTANĄ

OBSLONIFTE Ta BLICE KU CZCI 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

W arszawa. <5 marca. (PAT). Stara-
; niem ogniska przysposobienia wojsko­

wego. dnia 10 b. m., odDcaa się uro­
czystości odsłonięcia tabhc pamiątko­
wych ku czci Marszałka Piłsudskiego 
v murach, na dworcach i w  w arsz ta­
tach kolejowych w  Wilnie. Drusk‘eni- 
kach, Grajewie, W ołkowysku, Brześciu 
n'B, Hajnówce, Lidze i O ranach.

W i e l k a  m m  ś n i e ż n a  w  r a t i w h  z a c h .
NIE SPOW ODOW AŁA WIĘKSZYCH SZKÓD,

Zakopane. 15 marca. (PAT). Onegdaj i 
w  zachodnich Tatrach, przeszła olbrzy­
mich rozm;arów  lawina, która oderw a­
ła się na szerokości przeszło pół kilo­
metra potiiżei granicy, łączącej szczy­

ty Błyszczy z Siewiańskmii Turniami 
i zawaliła c a łą  dolinę Pyszną.

Na samym juz dole resztkami impetu 
zniosła doszczętnie stojący na uboczu i 
zasłoniony lasem szałas.

Polska otrzymała wielkie zamówienia 
na dostawę węgla.

Katowice. 15 marca. (P \T ) .  Tutej­
sze koncerny węglowe, jako to Skar- 
boferm, Robur. P rogress  i inne uzy­
skały poważne zarnów icnia na dostawę

71.000 ton węgla do Szwecji po cenie 
11 szyi. i 9 pensów za tonę. Kopa!nie 
angielskie zdołały uzyskać zamówie­
nia tylko na 21.000 ton.

Znaczne ożywienie na łódzkim  rynku 
bawełnianym.

Łódź. 15 ntarca. (PAT). Skonstato- > przed świętami. Również w  tkaninach 
wano znaczne ożywienie się na tutej- wełnianych panuje w dalszym ciągu 
szym rynku w  branży bawełnianej. Sil- wzrost obrotów, pizyczem obroty te

[ ny popyt na tow ary  bawełniane praw- 
| dopodobnie wzrośnie jeszcze bardziej

są znacznie większe, niż w  sezonie u- 
biegłym. ,

ftieozynar. zawody strzeleckie udbeda się
we Lw ow ie.

PRZEDSTAWICIELE KOMU F IL  ORGANIZ, PRZYBYLI DO LWOWA.

Lwów. 15-go. marca. P rz j byli 
do Lwowa przedstawiciele komitetu 
organizacj ;nego Międzynarodowych 
Zawodów Strzeleckich w osobach pp. 
pułk. Bul. Ostrowskiego, wiceprezesa 
Komitetu organizacyjnego sekretarza 
gł. mjr. '1 ad. Felsztyna i członków

| Komitetu red. W. Tomaszewskiego i 
| inż. Henr. W alczaka, celem uzgodnie- 
j nie współpracy z miejscowymi czynni,- 
| kami około zorganizowania tych zawo­

dów, mających się odbyć w  bieżącym 
roku we Lwowie.

! W  dniu dzisiejszym odbyła sie w U-

rzędzie wojewódzkim konierencja w 
tym przedmiocie, p rzy  udziale p. Woje­
wody, dowódcy Korpusu ora/, przed­
stawicieli zainteresow anych czynni­
ków

BU-.-i.SS ZAPO I RZEBOWANIA ŚV, ŁA­
W O W EG O  PSZENICY WYKAZUJE 
NADWYŻKĘ 150 MILJ. KWINTALI.

Rzym. 15 marca. (PAT). Instytut toi- 
niczy w  Rzymie, obliczył ponownie bi­
lu ns zapasów ; zapotrzebowania świa­
towego pszenicy dla -kampanii zbożo­
wej' 1930/31 Kraje w yw ożące mogą 
oudać' krajom dowożącym 345 .niiij. 
kwintali (w r. 1929/30 — 280 milj. kwin­
tali) Zapotrzebowanie wszystkich k ra ­
jów' dowożących oszacowano na 230 
rmlj, kwintali. Na now'ą zatem kampa­
nię przejdzie ogromnj' zapas około 15 
miij. kwintali.

CZŁONEK STAHI HEŁMU S k AZANY 
NA 2 LATA WIEZIENIA.

Katowice. 15 marca. (PAT). Sąd
przysięgłych w Gliwicach, rozpatrywał 
sprawę członka Stahlhelmii. Franciszka 
Kwiatka, oskarżonego o zamordowanie 
komunisty Krawczyka. Jak  ustalił prze­
wód sądowy, zbrodnia miało tło poli­
tyczne. " Sąd skazał Kwiatka na 2 lafa 
ciężkiego więzienia.

DZIŚ ZAKOŃCZENIE RAIDU PO L­
SKICH AWIONETEK DO PAŃSTW  

B \ŁTYCKICH.
Wilno, lo marca. (PAT.) Samoloty 

uczestniczące w raidzie awionetek poi 
skich do państw bałtyckich, w dro­
dze powrotnej, po odbyciu etapu Ry- 
ga-Wilnp. odlecą w  poniedziałek, iń 
bm. z WiTria do W arszaw y. Lotnicy 
byli przyjmowani bardzo serdecznie 
p izez nawyyższe czynniki rządowe, 
społeczeństwo i lotnictwo lotewrskie : 
estońskie.

SPECJALNA PODKOMISJA PRACLJE
NAD NOWA USTAWA UPADŁO­

ŚCIOWA-
W arszaw a. 15 marca. (PAT). W *.a- 

łatwisniu wniosku Związku Izb Przem 
handlowych, oraz central, organizacyj 
przemysł., jak i w  łączności z pracami 
Komisji Kodyfikacyjnej nad proiektem 
nowej ordynacji egzekucyjnej, rozpo­
częła specjalna pudkomisja prace nad 
znowelizowaniem prawa o zapobiega­
niu upadłościom i nad nową ustawą u- 
paćtościową.

PRĄD ELEKTRYCZNY PORAZIŁ 
3 ROBOTNIKÓW.

Katowice. 15 marca. (PAT). Podczas 
pracy w7 fabryce rnaterjalów7 w ybu­
chowych ..Oswag“ w W yrach, pow. 
Pszczyński, z niewyjaśnionych .p rzy ­
czyn. porażeni zostali prądem elektry­
cznym o wysokim napięciu. 3 robonr- 
cy: Józef Wala i August Stencel po­
nieśli śmierć, trzeci odniósł ciężkie po­
parzenia.

W  PRZEMYŚLU ZMARŁA STA RUSZ 
KA WSKUTEK, POPARZENIA.

P rz tm yśl .  15 marca. (PAT.) W czo­
raj w  nocy Ita K e m  66-'etn a s ta rusz­
ka. naprawiając sznurówkę, zaopatrzo 
ną w  kauczukową stalke. spowodowa 
ta zapalenie się kauczuku i odzieży 
ua niej; mąż jej Joel nie zdoła! ugasić 
płomieni i sam się poparzył Ita Kern 
zmarła w  dwie godziny, Joel znajduje 
się w szpitalu.
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J t , u K
P o n ied z ia łek  16 III g. 7.30 w .  „La lka"  

o p e re tk a  Audruna.
W to r e k  17 bm. godz. 7.30 w .  „O p o w ie ­

ści H o n m a n a “ , o p e ra  O i i e n b ic h i .
Ś ro d a  16 rnn, W y s tę p  S z k o ły  tan e cz n e j  

G e r t t  udy B o d e n w iesc r
C z w a r t e k  10 bm. „ S t ra s z n y  d w .i r" .  opo 

r a  M oniuszki.  (U ro c zy s te  p rz e d s ta w ien ie  
z  okazji  im ienin M arsz .  P i łsudsk iego) .

TEA TR  R OZM A ITO ŚC I.
P o n ied z ia łek  16 III g. 7.30 w . „ J a k  s tać  

się b o g a ty m  i szczęś l iw  y m “ kom edia  muz. 
Jo a c h im so n a  i Spoljanskiego.

W to r e k  17 bm. „ D o b ra  w ró ż k a " ,  k o m e ­
dią  M olna ra .

Ś ro d a  18 bm. „ D o b ra  w ró ż k a " .
C z w a r t e k  19 bm, „ J a k  s ta ć  się  b o g a ty m  

i szc zę ś l iw y m "  kom . inuz. Joacbimsotid i 
S p o i jan sk i tg o .  (P rz e d s ta w ie n ie  w y łą c z n ic  
dla w ojska) .

T E A T R  MAŁY.
P o n ied z ia łek  16 Ul g. 7.30 w. „D obra  

w m ż k a ‘- k o m ed ia  M olnara .
W to r e k  17 bm. ,1 co z tak im  zrobić",  

kom . D cere sk t  ( W y s tę p  J.  H ańsk ie j  i R* 
N iew ia r  ow icza) .

Ś r o d a  18 bm. „I co z  tak im  zrobić",  k om  
D e e r e s ‘a.

C z w a r t e k  19 bm. „M o d n e  m a łż e ń s tw o " ,  
kom .  V e in eu i l ‘a  (P re m ie ra ,  W y s ie p  H e ­
le n y  iT-Jacińskiej).

K I W U F A T R Y

APOLLO: „Niebieski m o t y l ą  Emil 
Jannmgs i Marlena Ditrich.

CASINO Dźwiękowiec polski: ..Ser 
cc na ulicy".

CHIMERA: „Usta zbyt czerwone" i 
„Igraszka kobiet". I

COLOSSEUM: Branul Kozak z Ko­
łomyi oraz Br. Bronowski.

KOPERNIK. Mauricc Clic+afier „Ulu 
bieniec kobiet",

LEW : „Koniec św iata" genialne arcy­
dzieło też. Abel Gance‘a.

MARYSIEŃKA. Maurice Cheyalier 
„Ulubieniec kobiet".

PAŁACE: „Niebieski motyl".
RA.!: „Kapitan m arynark i” .

— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie. (Gmach Mu- 
zeum Przem ysłow ego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich 1). Otw arta  jest w ysta  
wa zbiurowa art .-m alarzy: Kiry Bana- 
sińskiej (Sztuka japońska), Adama 8u.i 
oclta oraz Kazimie/za Sam osy-W v- 
grzywalskiegy. Zwiedzać można co­
dziennie od 10— 15 popefl.

W prładedniu im.enin f^cuszalka
Piłsuds.ciegu.

OBCHODY DZIELNICOWE ZWIĄZKU PRACY OBYW. KOBIET.

Hc HBk TA  marki BOCIAN I
1144 z ad o w a la  k a ż d e g o  sm a k o s z a .  I

— Walne zgromadzenie Koła Lwów  
skiego TNSW. odbędzie się w  sobotę 
dnia 21 bm. o godz. 7-sj i pól wieczo- 
rem w  sali fizykalnej gimnazjum l!I„ 
im. Stefana Batorego ze sta tu tow ym  
porządkiem dziennym. W  razie braku 
kompletu następne walne zgrom adze­
nie odbedzie sie o godz. 8-ej wiećz.

— Dr. Juljan Braun, w ybitny uczony 
polski, prof. chemii organ. Uniwt w  
Frankfurcie n/M„ wygłosi dziś, w  po­
niedziałek, 16 b. m„ o godz. 19-te.j, w  
sali Chemii organ., gmachu Chemicz­
nego Politechniki, w ykład  p. t.: „Bada­
nia nad kwasami naftenowemi".

— Korpus Kadetów Nr. I. zorgani­
zow ał w  tea trze  Wielkim wczoraj w  
południe Akademię ku czci Marszałka 
Piłsudskiego. P o  odegraniu hymnu 
państw ow ego na scenę wstąpił kdt. 
Malukuwski, k tóry  w  krótkich, lecz 
silnych ł glębokc przemyślanych sło­
w ach  ujął znaczenie osoby Marszałka 
dla pokolenia powojennego. Doskona­
le w yćw iczony  chór kadecki pod ba­
tuta  prof. M. Kaszy w ykonał kilka 
pieśni legionowych w  now ym  ukła­
dzie chóralnym dvrygenta oraz spe­
cjalnie ku czci Solenizanta napisana I 
skomponowana kantatę. Kadeci Schro-

Związek P racy  Obywatelskiej Ko­
biet, k tóry  w  dniach świąt narodowych 
urządza stale uroczystości na peryte- 
r..ach Lw ow a, ażeby ludności przed- 
in.esć dać możność uczestniczenia w 
nich, oraz uslyszema dobrych produkcji 
a r tys tycznych  — zorganizował ku ucz­
czeniu lmienm M arszałka Piłsudskiego 
szereg poranków i wieczorów dzielni­
cowych. Odbyły  się cne w niedzielę 
tako w  dniu najbardziej ku temu spo­
sobnym.' W szystkie te obchody, urzą­
dzone z wielkiem staraniem przy udzia­
le wybitnych sił a rtystycznych, w y p a ­
d ły  nader udatnie i zyska ły  szczere 
uznanie zgromadzonej lubllcznośej, 
przyczyniając się do uświetnienia 
oochodu imiemin Wodza, którego imię 
czci dziś) cala Polska.

W TO W. IM. TAD. KOŚCIUSZKI.
U roczysty  poranek, urządzony s ta ja ­

niem Z P . O. K. przy udziale To w. im. 
Kościuszki, odbył się o godz. I I  przed 
południem, w  sali tegoż T ow arzystw u. 
Rozpoczął program konceit orkiestry 
mandolinistów „Hejnał". Pełne zapału 
przemówienie, w yrażające  hołd dostoj­
nemu Solenizantowi, wygłosiła p An- 
drusieczkowa. W  produkcjach a r ty s ty ­
cznych w ybił się na p ierw szy plan 
p. Russocki, uczeń p. Oleskiej, k tóry 
bardzo pięknym tenorem odśpiewał 
arię Jon tka  z „Halki". Niemnieisze zre­
sztą powodzenie miała p. Buchmanow- 
na, również uczenica p. Oleskie 
P . Buczkiewiczówna wygłosiła z prze- 
jęc.em wiersz Olgi Zarzyckiej: „Józef 
Piłsudski". Zakończyła poranek zbio­
row a deklamacja poematu Józeia Mar­
skiego o Marszałku Piłsudskim, w y ­
konana efektownie przez hufiec żeński 
gimn. król. Jadwigi,, za ktorei przygo­
towanie należy się uznanie p Marii 
Zygulskiej.

W  IZBIE RĘKODZIELNICZEJ.
O godz. 12-tej odbyła się staraniem 

Z. P. O. K. i Związku Cechów Rze­
mieślniczych w  lokalu Izby R,komjiel- 
niczej uroczysta akademia. W śród  o- 
becnych zauważyliśmy r. Kontalcw ;- 
cza, r. Ziutha, prez. Pammera i r. P i­
sarskiego, ponadto członków prezy­
dium Zw. Cechów Rzemieślniczych i

I w. in. Salę wypełniła po brzegi publi- 
1 czność. P. Maria Strońska w pięknych 

słowacli scharakteryzow ała  postać 
Marszalka Piłsudskiego, jako twórcy i 
budowniczego niepodległego Państw a 
polskiego. Znaczenie czynów Jego u- 
wydatni się tern silniej, gdy rzucimy 
okiem w przeszłość i spostrzeżemy, 
jak napróżno walczyli z nieokiełzaną 
naturą Polaków, Mieszko III. Stefan 
Batory Jan III. Sobieski i Żółkiewski. 
Marszalkowi Piłsudskiemu przypadło 
w udziale zadanie niezmiernie ciężkie, 
bo nietylko walka z obcymi uajedźca- 
lni, ale i walka o przebudowę psychiki 
polskiej. Jes t  on nietylko wskrzesicie­
lem. ale wielkim nauczycielem i w y- 
chowacą narodu polskiego.

Po tem przemówieniu chór „Harfa" 
pod batu tą  p. Kinalskiego, odśpiewał 
kantatę i szereg pieśni legionowych, 
o, ScroeńsKa z suotelnem wyczuciem i 
doskonałą techniką, wygłosiła  „Józefo­
wa Piłsudskiemu" — Olgi Zarzyckiej, i 
„Opowiedz mi bracie" — Andrzeja 

! Sienkiewicza, p. Kopaczyńska odśpie­
w ała  szereg piosenek żołnierskich.

VV LOKALU T. S. L.
W śród  obchodów popołudniowych 

wymienimy przedewszystkiem wieczór 
w lokalu Tow. Szkoły Lud. przy ul. 
Czarnieckiego ł. W udekorowanej saii 
przemówiła do licznie zebranych, p_ Ma­
ria Pelagia Klucznikowa, kreśląc w tre- 
ściwem 1 dobrze ujętem przemówieniu 
życiorys, działalność i zasługi Marszal- 

. ka. Nastąpiły produkcjo artystyczne, 
które stały na wysokim pozionue. 

! P. Stefania Paw m ska odegrała na wio­
lonczeli kilka u tworów z duża ekspre­
sją i techniką przy akompaniamencie 
p. M. Pawińskicj. Dobrze zgrany chór 
Związku naucz, szkół powsz. odśpie­
w ał hymn „Gauae Mat er Polonia" i 
kilka pieśni. Nadto w ystąpiły  z pow o­
dzeniem p. Szafranowa (fortepian), 
p. Madzia Garfunklówna (deklamacja) i 
p. Dobrowolska (śpiew).

Pozatem  odbyły się uroczystości na 
Persenkówce. Zamarstynowie, w Zw ą- 
zku Strzeleckim przy ul. Janowskiej i 
w  Związku Legionistów przy ul Gró- 

. deckiej, z k tórych sprawozdanie poda- 
• m y  później.

der i Kowalski wygłosili udatne dekla 
macie. Całość uzupełniły produkcje 
orkiestry 40 pp. pod batutą  ppor Gu- 
reckiego oraz obrazek sceniczny Ży- 
gowskiego „Pod Limanową" w  insce­
nizacji prof. M. Bieleckiego. Długo- 
irw ałe  oklaski przepełniające, teatr  
publiczności by ły  nagroda za pracę 
włożoną w  zorganizowanie tej zupeł­
nie udatnej Akademii.

— Z niedzieli. Marzec, Który w  pier­
wszej połowie był tak kapryśny, w cza  
raj u iaczy ł nas pogodą i słońcem, 
prawdziwie wiosennern. To też ożywi 
ły  się parki i ogrody miejskie, cho­
ciaż brodzenie po alejach, jeszcze śnie 
żnem błotkiem pokrytych, nie należa­
ło do zbytnich przyjemności. W  parku 
Kilińskiego w ygrzew ało  się po ław ­
kach do słonca wiele osób a po zbo­
czach jeszcze śniegiem pokrytych, gro 
madki narciarskie płci obojga ' różne­
go wieku po raz może ostatni zaży ­
w a ły  miłego sportu. Za Jui niewiele 
zapewne znikną? resztki śniegu, zwła 
szcza, że minął już dzień św. Grzego­
rza. który „zimę topi w  morzu" Utra 
pieniem przechodniów by ty  „kawaler­
skie" raidy szoferów, k tórzy pędząc 
swemi wehikułami bez opamiętania, 
sprawiali praw dziw y popłoch wśród 
przechodniów kaskadami biota. W ie­
czorem dla odmiany nrószyl śnieg...

= D =
— Wypadek z bronią. W  dnluw czo  

rajszym kapral 26 pp. Jan Marczewski 
wychodząc z kamienicy rrzy ul- Bó­
żniczej 22, chciał sprawdzić, czy re­

w olw er jego jest zabezpieczeni., i tak 
nieostrożnie manipulował, żc spowo­
dował wystrza ł.  Kula przebi 'a  dwoje 
drzwi i raniła w  lewe udo N. Berko- 
wicza, k tóry  został przewieziony w 
niegroźnym stanie do szpib.ia powsz. 
Kapr. Marczewskim zajęła się żandar­
meria wojskowa.

— Dziki wybryk . Stanisław' Maka­
rewicz, zamieszkały przy u!. Pa ab­
pów 12, doniósł polipsu że gdy tnzebv  
w a ł  w  kawiarni „Sevil!a“, niejaki ' ła 
dys law  Horiwczak, zamieszkały przy 
ul. Kochanowskiego 58, podłożył pod 
krzesło, na k tćrem  siedział donoszą­
cy, jakiś materiał wybuchowy, który 
eksplodując dotkliwie go poparzył.

— Fatalny upadek. Markus Eisert- 
berg, zamieszkały przy ul. Hermana 
1. 10, przechodząc ul. Rutow „kiego po­
śliznął się tak latalnie, iż upadł i do­
znał złamania nogi. Zaw ezw ane P o ­
gotowie Ratunkowe po założeniu Ei- 
senbergowi prowizorycznego opał rtm 
ku. przewiozło go do domu i oddało 
opiece rodziny.

— Aresztowanie spraw ców  zabój­
s tw a. Policja aresz tow ała  wczoraj 
Grzegorza Tasa, liczącego 22 lat, ro­
botnika, Michała Nieckarza. liczącego 
21 lat, rolnika i Ludwika Bebnowicza, 
liczącego 19 lat, rolnika, wszystkich 
tizech zamieszkałych w  Czyszkach,

I pod zarzutem zbrodni zabójstwa. do- 
I konanego na osobie Franciszka Trtt- 
; dzika, k tóry  skutkiem otrzymanycu 
• ran zakończył życ.e. 
i = □ =

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Prof Z ie li$ k .o  procesie kar­
nym  z  przed 2 0 -tu . w  e kó w ,

Korzystając z gościny we Lwowie 
znakomitego znaw’cy świata s ta ioży- 
tnego, prof Tadeusza Zielińskiego, od­
znaczonego onegdaj przez Uniwersytet 
Jana Kazimierza, tytułem doktora h o ­
noris causa —  Zawód. Związek Lite­
ratów' poi., zaprosił go do wygłosztnua 
odczytu w sali odczytowej. Na mezwy- 
k p  tę imprezę przybyła  licznie publi­
czność, a zwłaszcza przedstaw.c.ele 
sfer naukowych, iiteracLcn i prawni­
czych. Prelegent w ybrał sobie bowiem 
za temat odczytu proces karny z przed 
dwóch tysięcy lat, mianowicie tragedię 
redu Ktuencjuszów, która Kilkakrotnie 
b yła  przedrmotem rozprawy sądowej, 
a  ao której obfity muterjal znalazł me- 
sU udzory  uczony w  pismach Cice.ona 
jako obrońcy.

Zagaił wieczór prezes Związku, p. C- 
stap Oitwm, zaznaczając, te  zrzesze­
nie to, m l  już po raz drugi zaszczyt 
gościć świetnego badacza s ta rozy .n j-  
ści, jako prelegenta. Mówca wspommał 
o przełomie, jaki p rzeży\vają dzisie.szc 
sro  cczctistwa cywilizowane z powodu 
starcia się dwóch potęg — sił umysło­
wych z f.zycznemi z powodu :mate- 
rjAuzowama świata. panowania t t u v y -  
ny i przewagi ciała nad duchem w y ­
razi! jednakże nadzieję, że wartości 
duchowe, jakich przedstawicielem ,,est 
znaKumity laureat, odniosą w końcu 
zwycięstwo.

Następnie obecn przenieśli się my­
ślą wraz  z prelegentem w odlegle 
czasy rzymskie, śled/ąc e zajęciem Iri- 
storję jednego z możnych rcdó,w. za­
prawioną szeregiem wyrafinowanych 
zbrodni przewrotnego Opianika oraz 
przebieg procesu, w którym tak wielką 
rołę odegrało ztotc. (ni).

Poniedziałek, 16 a . ł j l a .
L w ów  (581). Godz. 11.58: Sygna ,’ cz«s.i 

z O b se rw a to r iu m  Astrom w W w s z a w  i-_\ 
j hejnał z  wTł-żjiy MurflLkicl w K''tko\v-<
\ Kcr.cml z p ły t  gramofon. 15 .10-Ko
I im.miknt m etem  olngiczny N astępnie  c.h- 

s?y  c iąg  k o n c e i iu  z p ły t  g . a i t n i o n o w w h  
j a 75-—14.00- H iz e iw s .  14.20: Koni-imu lt.
g o sp o d a rczy .  14 40; O d czy t  J ia  m a tu r z y ­
s tów . o d czy t  w s tę p n y ,  in fo tm acy  ny wy- 
jcloM rro t .  H e n ry k  Mościcki.  15.00- O c c z , t  
cif. m aturzy  stów pt.  „Zloty w iek  O i c c u '
•iz  działu „H s t o r i a ' ) w y g ł  urof. J w  ■ K u  
l;ov/ski. 15.20; M uzyka  z p f j t  S.-ujtt M" 
15.25: P rz e g lą d  k o m u n ik a ty  Dy. . '5 .56 :1--.-K 
eta i? z y k a  t rancusk ięgo .  16.10" K m num kat 
d i t  ć eg lu g i  i ry b a k ó w  16.15: P rn g -an i  dla 
d z i .c i  s t a r s z y c h :  fe lieton  J a n u s / a  MnA-' 
e s y k a  pt. „W hicjańskini wigyyamic _ 
u z iś“. P r o s i  ant dla m .odz  e i y :  śr
gwiifedlT$ch i>ra:s t\vu*zy“ iel.iemu l 
fstrtifsiHwa K arw ick iego  16 45: MuzyA.i 
p ły t  g iŁm oip .iowych .  17.15: ' I r .  z Ki 
w a .  „Zagubione w y s p y '1. v ,ygt. W"! 
Smoleński.  17.45: Audycja K o i»«:-•-» K l 
j f w .  I S I S :  M u z y k a  lekka  z- k a 1-. i j i  
s t r o u o t n ia 1 w  W a rsz a w ie .  19.10: '•kiz.Y1' 
pt.cztnw a ro ln icza  -  r .o re sp o u d ę u c ę  Jn 
ż ącą  om ówi ir.i. W a c ła w  T‘arl;owlM» ( w  

I da  ro la icza .  19 25: M uzyka  z  p iw  g ia .u  
19 35: P r o g r a m  aa  dzień n a s tęp n y .  Ib -  
HreSowy DzkeWńk R odiow y v ) s 5- ł-iw 
g tam ofrm ow a.  20.TO: Fe lie ton  p :oi.  v
Goi t ła  „N osorożce  s la suńsk i"  2o.l V 
S ie lanka  p- K on s tan ca  Iło inackie i  .w y .- ,1' 1 
k u '1, 30.30: Odczy" m u zy cz in  20 45; Op- 

ł r a  ze  stueba „Y®rbtun N obi le"  Stuaiishw 
Mouińszki. 22.00: Red. Jan  Sok<)Jl-.>W-. 
czyńsk i  w y g ło s i  felieton pt. „Trzvdzies:- '-  
lecic W e s e la "  22.15: L ekk ie  p iosenki  \v 
-wykonaniu p. W ilhe lm a f l ł l s ę n r l th a .  2-5<> 
Kom unikaty .  23.tK4-24.tX3: R a d jo k a b n re t  ? 
p ły t  g ram o fo n o w y ch  w  o p ra co w a  k u B 
m h id ł n a  S adow sk iego .

W a r s z a w a  (1411). G odz ._  12.10, 16 4;s
Muzj ka z p ły t  gratnnf,  17.45* M u z H ta  lik 
k a  z  kata’. „ G a s t rc n o m ja 11. 70 45; O pera  
„V crbum  Nobile"  St .  Moniuszki.  23.00; Mu 
z y k a  lek k a  i tan .  — R z s m  G i l ) .  17 .30 :,  
Koncętri p ian is ty  C i tu d ia  A r r a u a .  — W ie ­
deń (816). 20.00; „M sza  c -m o1” 1 M ozarta .  
— B u d a p esz t  (550). 19.30 Kor.cer ark .
iillinrme-niczuej. -  P a r y ^  (1724). 21.60:

L a  yfeffe d e  n o c e s " .  słuchowisko Dum a- 
sal 21.45: „L‘e la s t lque ‘ . s łu c h o w isk o  £>ec.
  Tłilversum U 375). 20.25: K o n c e n  chóru
Pałes tr if iy .  22.25: „ B a s b ę n  ł B ast icnnc  
opt ra  M o za rta

Li o p i e r a ) p r z e m y s ł
dnsss npitne hazr<.bot^'tt



tm $ \m le na arenie m
W związku z niedzielnym sukcesem 

Dolskich pięściarzy nad mistrzowskim 
zespołem Węgier, nie od rzeczy będzie 
podać kilka liczb, które najlepiej zilu­
strują nasze dotychczasowe rezultaty 
w spotkaniach m iędzypaństwowych w  
pięścią rstwie.

Ogółem odbyło sie 11 spotkań, z te­
go 7 w kraju, a 4 zagranicą. Nasze bar­
w y  reprezentowało 30 zawodników 
( U  z Ci. Śląska, 10 z Poznania i po 4 
z W arszaw y i Łodzi (którzy? stoczyli 
razem 88 walk) 37 Poznańczycy, 35 
Ślązacy, 11 Łodzianie i 4 W arsza ­
wiacy),

Jeśli przyjmiemy przy ooliczaniu 
normainy system punktowy (zwycię­
stwo 2 pkt., remis 1 pkt., przegrana 
U p k t ), w ów czas wykaże się, że — 
oiorąc pod uwagę same spotkania jako 
całokształt — ogólny wynik jest 12:10 
na naszą korzyść. Przy uwzględnieniu 
poszczególnych walk wynik ten zmie­
nia się wyraźnie na naszą, korzyść i 
w yraża  się w  stosunku 94:b2 pkt. Po­
znańscy pięściarze uzyskali 37 pkt., 
śląscy 36 pkt., łódzcy 15 pkt. i w a r­
szawscy 4 pkt.

A teraz przejdźmy zkołei do samych 
zawodników Na czoło wśród nich w y ­
bija się bezapelacyjnie Atski, który 
walczył najwięcej (obok Górnego) ra­
zy w naszych barwach, gdyż siedmio­
krotnie i uzyskaj 13 pkt., a odn ósł on 
ty lkonedną porażkę (i to dosyć \vą,pii- 
wą z Frabergiem w Poznaniu, w do­
datku przyznaną później wskutek pro­
testu), miał jeden wynik nierozstrzy­
gnięty (z Baiascem w Budapeszcie), a 
może poszczycić się największą ilością 
zwycięstw , bowiem aż w sześdu  spot­
kaniach pokonał on m. ;n. tak gro­
źnych przeciwników, ja k Leipelta, 
Volkmara, zdobył dalej jeden wynik 
przez k-o z Magyaretn, i ma jeszcze na 
sw ym  rozkładzie Edre‘go, Pytlika i 
Zsidę.

ków nież  siedem razy s tartował Gór­
ny, który posiada w sw ym  bilansie 
trzy  porażki (z Pospischillem, Bartne- 
Ciuetn. Szobolew7sky m) a cz tery  zw y­
cięstwa. co daje razem 8 pkt.

Po  sześć walk stoczyli Majchrzycki 
t Seweryniak. P ie rw szy  niezrównany 
technik przysporzył on barw om  pol­
skim 10 pkt., posiadając tylko jedną 
niezasłużoną porażkę zrRauterem (Wic- 
deń), pokonał natomiast Błaho, Szge- 
t'ego (dwukrotnie), Skrivanka i Putza.

T aką samą ilością pkt. może się po­
szczycić fcewerymak, który ponadto 
ma ten plus, że me przegrał ani jednej 
walki, wszystkie walki kończyły się 
kolejno zwycięstwami. Pokonał zatem 
koiejno: Juraka. Gutireunda, Jack ‘sn, 
C erveny‘ego, i Fogasa.

N.czwyciężony zeszedł po wieczne 
czasy z polskiego ringu s. p. Kupka. 
Zdobył cn 6 pkt. w walkach z Kelemy- 
nem (przez k-o Daniel‘sem i Ambro- 
semJ.

Kównież 6 pkt. uzyskał Wocka, któ­
ry pus.ada zw ycięstw a nad Kclemc- 
nein. Osrrużniakiem, Stranskym (tcchn. 
k-o? icdyną porażkę posiada Wocka 
z Kermi.

W re sz c e  pc 6 pkt. zdobyli Moczko 
(3 zwycięstwa i 2 przegrane) i Glon 
(3 zu y c .ęs iw a  i 1 przegrana).

Specjalny pech prześladuje sym paty ­
cznego „w arc iarza" — Forlańskiego. 
YYywaiczyJ on wszystkiego 3 pkt., a 
oddał aż 9, z tego 4 v-o (oraz wsku­
tek choroby w- Wiedniu, a drugi raz z 
powodu rzekomej nadwagi w Pradze, 
chociaż pokonał przeciwnika przez 
k-o). lak ą  samą ilość pkt. posiadają: 
Soidei U z\v. i 1 rem.), W ystrach l z w .  
i 1 rem.), oraz Tomaszewski l zw.
1 rem., i 2 przeg,).

p o 2 pkt. mają: Anioła (l zw.), 
Wochmk (1 zw., 2 przeg). Snopek (1 
zw.). Stibbe (1 zw., 2 przeg.) G łow a­
cki (1 zw.) i Kazimierski (1 zw.).

Am jednego pkt. m-s zdubyli: Pyka 
,z p izeg j ,  Karaśs ewicz (1 przeg.), 
-tęnniak (3 przeg),  Gawlik (1 przeg.).
. ieczorek (3 przeg.), Wiśniewski £3

przeg.), Konarzewski (J przeg.), Mizer- 
! ski 1 przeg.), Konieczny (1 przeg), 

Goss (1 przeg.) i Wciniakowski (1 
1 przeg.).

Jak  więc widzimy brak tu zupełnie 
pięściarzy lwowskich, k tórzy  rzeczy­
wiście swoim poziomem nie dorośli do

reprezentowania barw  polskich. Bo­
kserzy lwowscy winni sobie wziąć 
przykład z kolegów swoich z innych 
ośrodków Polski i ciągłe pracow ać naa 
sobg, a w tedy  niejednokrotnie przypa- 

I dnie pięściarzom lwowskim zaszczyt 
! bronienia barw  Polski.

Terminarz piłkarskich mistrzostw 
ki. B. L . 0 . Z . P . N.

W ydział Gier i Dyscypliny, L w ow ­
skiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej ustalił następujące termin* mi­
strzostw piłkarskich ki. B.

Mistrzostwa zostaną rozegrane w 
dwóch grupach.

I. Biały Orzeł. Zenit, Jutrzenka, 
Strzelec, Lwowianka, A. Z. S.

II. R. K. S., Rekord, Spartn. Grafika, 
Metal.

Szczegółowy terminarz przedstawia 
się następująco:

GRUPA i.

12 kwietnia: Strzelec—A. Z. S., Ze­
nit — Lwowianka, Biały Orzeł — Ju­
trzenka.

19 kwietnia: Strzolec — Zenit, Ju ­
trzenka — A. Z. S., Lwowianka—Bia­
ły Orzeł.

26 kwietnia: Zenit Jutrzenka, 
Strzelec — Lwowianka, Biały Orzeł— 
A. Z. S.

3 maja: Jutrzenka — Strzelec, Lwo- 
wianka — A. Z. S., Zenit — Biały 
Orze?

10 maja: Jutrzenka — Stizciec, Lwo- 
wianka, A. Z. S. — Zenit.

31 maja. A. Z. S. — Strzelec, Lw o­
wianka — Zenit. Jutrzenka — Biały 
Orzeł.

14 czerw ca:  Zenit __ Strzelec, AZS— 
Jutrzenka, Biały Orzeł — Lwowianka.

P>łka ii uflo m  Luiuw.e, 
Poznaniu, Łodzi i na G. Mąs u.

W  dniu w czorajszym we Lwowie 
odbyło się nieoficjalne otwarcie sezo­
nu piłkarskiego. Zespoły ligowe Czar 
nych i Lechji rozegrały  na nieba rdzo
zdatnych do gry  boiskach swe pierw ­
sze mecze.

Czarni -Ś w iteź  5:2 (5;1). Czam: 
bez K asprzyka i Drzymały, W itkow­
skiego i Amirow icza. Bramki uzyska­
li: Dla Czarnych Chmielowski trzy, 
Saw ka  i Reyman po dwie, Ozaks-: je­
dną. dla Świtezi Migas. Sędziował p.  
Boder.

Lechja—6  Baon Sanitarny 4:0 (2:0).
Mccz trw at 2.30 min. Lccłijn z Uri- 
chem na lewem ski zydle. Bramki dla 
Lechji uzyskał Rusiecki Sędziował 
p Bitmar.

Kraków 15 marca. Cracovia — Soła 
(Oświęcim) 20:0 (11:0) Bramki dla 
Cracovii uzyskali: Muszyński i Zbro­
ja po .sześć, Kubiński trzy. Seichter 
i Mitusi...5ki po dwie, szperli :g jedną.

Garbarnia Zwierzyniecki 7:0  (4:).
Garbarnia z Ricsnerem na lew. krzy 
kle. Bramki dla zwycięzców' uzyskam 
.Mauer trzy. Pazurek i Riesner po 2.

21 czerw ca: Jutrzenka-—Zenit, Lwo- 
wianKa—Stizelec, A. Z. S. — Biały 
Orzeł.

28 czerwca: Strzelec — Jutrzenka, 
A. Z. S. — Lwowianka, Biały Orzeł— 
Zenit.

5 lipca: Strzelec— Biały Orzeł, Lwo­
wianka — Jutrzenka, Zenit —  AZS.

GRUPA II.

12 kwietnia: Rekord — Meta!, R. K. 
S. — Grafika,

19 kwietnia: Sparta  — Rekord, R.K. 
S. Metal.

26 kwietnia: G ra f ik a—Rekord, Spar­
ta—Metal.

3 maja: R. K. S. — Rekord. Grafi­
ka —  Sparta.

.10 maja: Metal — Grafika, Sparta— 
R. K. S.

31 maja: M uu! —- Rekord, Grafika — 
R. K. S.

14 czerwca: Rekord — Sparta, Me­
ta! — R K. S.

21 czerwca: Rekord — Grafika, Me­
tal —  Sparta.

28 czerwca. Rekord — R. K. S„ 
Sparta — Grafika.

5 hpca: Grafika — Metal, R. K. S.— 
Sparta.

L e g ja -W is ła  2:2 (2:2). Legja bez 
Ciszewskiego, z M artyna i Jesionką w  
obronie. Wisła bez Balcera i Koźmi­
na. Mecz na niskim poziomie z  powo 
dn rozmokłego boiska. Bramki dla Le­
gii uzyskali Cebulak i Szaller, dla Wi 
s ły  Kisieliński i Reyman.

Łódź. 15. III. W  dniu wczorajszym 
w  Łodzi w  ramach piłkarskich mi­
strzostw  LI. A, odbyły się następują- | 
ce spotkania: Burza—Turyści 3:0 v-o, ! 
Bieg—Hakoah 0:0, ŁKS. I. B.—W i- 1 
dzew 2:0.

W arszaw a. 15. Hf. W  dniu wczoraj 
szym w  W arszaw ie  piłkarskie mi­
strzostwa KI. A, zostały  odwołane 
z powodu rozmokłych boisk. Odbył 
się jedyni" mecz tow arzyski Gwiazda 
—Makabi 4:2 (0:2).

Poznań. 15. III. W a d a —Gedaaja 
(Q,deńsk) 4:2 (3:2)).

Katowice. 15. ffi» W  ramach mi­
si rzostw piłkarskich G. Śląska, roze- I 
grano w dniu wczorajszym następu- , 
mce spotkania: AGS.—Naprzód 4:1, 1
RKS.—BBSY. 1:1, Chorzów—Śląsk 2:0. 

= □ =

W dniu wczorajszym w gadzinach i 9:7 Wwjiki poszczególnych spotkań
, wucczoruycli w  sąii Sokola Macierzy • przedstaiaią się jak następuje:
1 zoslal ru /egrany tow ar/.ysk’ mecz bo- j W wadze muszej Szpineter (Pog.)
, hsersk' p-mrędzy d r u ż u n -  Pagon | w ygryw a na pst. zc Związkiem
i e tam i.  Mecz zakończył s ę  zwye.ę- i (Start);
stwem  pięściarzy Pogoni w stosunku, I w wadze koguciej Jarosz (.Start) 1

w y g ry w a  przez tacU, k-o z Chroba­
kiem (Pog.), 

w  wadze piórkowej Marks (Start) 
w y g ry w a  na pkt z Pospolitą II. (Pog.);

.w w adze lekkiej P a t  raj (Start) w y ­
g ryw a  na pkt. z Nosalem (P o g ) ;

w  w adze pćł-średmej Bieniarz (Pog ) 
w y g ry w a  na pkt. z Robakowskim 
(Start.);

w  w aaze średniej Pospolita I. (Pog.) 
remisuje z Kaczmarem (Start);

w  wadze póf-ciężkiej Leomak (Pog.) 
w y g ry w a  na pkt z Susłą (Start);

w  w adze ciężkiej Bolibrzuchow’ski 
(Pog.) w y g ry w a  przez techn. k-o z  
Srcbrnialoem (Start).

jU j .  (Of-w ai nokeio- 
wym  iił S t^ e m  Po ski.

AZS, (W-V) \ ) —I.EGJA 1:0.
Kutowlce. 15. HI. (T cl. w ?J  Dziś o 

godz. 22 rozpoczął się ostatni mecz o 
mistrzostwo Polski. Decydującą bram 
kę strzelił Tupaiski na 3 min. przed 
końcem; AZS. miał przewagę, numo 
brutalnej g ry  Legji Sędziował p. Sze- 
rauc.

= □ =

Zaw oóy nart arskie 
w Zakopanem .

Zakopane. 15 marca. W  dniach 14 i 
15 b. tn. odbył się w Zakopanem tnecz 
narciarski o mistrzostwo 4 podhalań­
skiego Okręgu Związku Narciarskiego 
w Zakopanem, zorganizowany przez 
sekcję narciarską „W isły". S ta r t  i me­
ta były na Lipkach. W arunki śnieżne 
b. dobre. Wyniki:

Bieg 14 km. zespołow y: 1) Wisła 
(Motyka, Michalski, Orłewicz. Gabryś 
Gawlikowski) uzyskując uote 115-40: 
2) S. N. P. T  T. (Skupień, Berych, Po- 
lankowy, Marusarz, M arusarz  II.) uota 
133.20; 3) S N T. T. TI. nota 120; 4> 
Sckół.

Bieg zespołu wy pań na 3 km.: 1) 
S. N. T. T. (Siopkowna, Fischerowa, 
Szostakówna); 2) Wisła (Wilażauka, 
Boclietikówna, Burnalówna.

Wyniki biegu na 14 km. indywidual­
n e : 1) Motyka Zdz. (Wisła) 1:3:42; 2) 
Skupień (S. N. T. T.) 1:4:19; 3) Berych 
(S. N. T. T.) 1:5:45; 4) Michalski (W i­
sła) 1:6:1,?, 5) Orlewicz (Wisła) 1:7.

Wyniki bitgu  na 3 km. pan: l) Siop- 
kowna (5  N. T. T.) 18:9; 2) Wilażan- 
ka (Wista) 18:20; 3) Zienkiewicz (S. N. 
T. T.) 18:56.

Kcnlturs skoków do kombinacji: 1)
Laszyczyk (Wisła) nota 106.7, skoki 
49.5.51; 2) Marusarz A. (S. N. T. T.) 
nota 105.7, skoki 50,5, 50.5; 3) M aru­
sarz Sb (S. N. T. T.) nota 103.9, skoki
49.5, 50; 4) Laszyczyk (Wisła) nota
96.5, skoki 46 47.5; 5) Nietelski (Wisła) 
nota 95. skoki 43.5 41.

Ogólny wynik skoków w konkuren­
cji drużynowej: 1) S. N. T. 1 .  M aru­
sarz J., Marusarz A., Marusarz Sb) 
nota 205.07 ; 2) Wisła nota 229; 3) So­
kół.

Ugóiny wynik drużynowego mistrzo­
stwa Podhala: 1) S. N. T. T. 751 pk t . ; 
2) Wisła 713 pkt.; 3) Sokół 427 pkt. 

= □ =

LEKKOATLEl V wz-NE ZAWODY 
W POZNANIU.

Poznam 15 marca. Wczoraj w P o­
znaniu w7 krytej hali odbyły się trtie- 
dzyklubowe zaw ody lekkoatletyczne, 
podczas których Jasieńska (Sokół), u- 
s tanow da 2 rekordy polskie, a to w  
rzucie kulą jednorącz 11.64 i w  rzucie 
kulą oburącz 20.01.

= □ =

MIEDZY KLUBOWE ZAW ODY' 
BOKSERSKIE W t  ODZI.

Łódź. 15 marca. W  Lodzi wczoraj 
odbyły się dw a towarzyskie  bokser­
skie mecze imędzyklubowe. Cegielykf 
(Poznań) pokonał zespół Geyra 9:5, a 
wicemistrz. Polski I. K, P ,  — Sokół 
JL0 ;6 ,
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Zona lekarza pisała recepty 
w  nieobecności m ęża.

Z Torunia donoszą:
Izba lekarska pomorsko -poznańska 

rozpa tryw ała  interesującą sp raw ę dr. 
Kowalskiego, lekarza Kasy chorych w 
kruszw icy , oskarżonego o  to, że  pod­
p isyw ał recepty  „mblanco“, żona zas 
jego w ypełniała  te  recep ty  i w y d a w a ­
ła je pacjentom.

Przeprow adzone  dochodzenie udo­
wodniło w  zupełności winę dr  Kowal­
skiego. Izba lekarska udzieliła dr. Ko­
walskiemu surowej nagany, zaznacza­
jąc w  motywacn, że przez pow ierze­
nie żonie, nielekarce, w ypisyw ania  re­
cept, lekarz poniżał w  oczach chorych 
w artość porady lekarskiej.

Od orzeczenia Izby lekarskiej, po- 
mursko-poznańsk:ej wniósł dr. Kowal­
ski odwołanie, które będzie rozpatrzo­
ne przez naczelną Izoę lekarską.

ffo w sliza g a  ustawy 
u praktyce lekarskiej.

Z W arszaw y  donoszą:
Onegdaj odbyło się w  Ministerstwie 

spraw  w ew nętrznych  (departamencie 
sfuzDy zdrowia) posiedzenie sekcji ad­
ministracyjnej Państw ow ej Naczelnej 
Rady Zdrowia w  sprawie nowelizacji 
us taw y z dn. 2 grudnia 1929 r. o w yko  
nywaniu praktyki lekarskiej. Sescja  
ustaliła tekst projektu ustawy. Pro jek t 
ten będzie rozpatrzony na plenarnem 
posiedzeniu P aństw ow ej Naczelnej Ra 
dy Zdrowia.

stępnie ubrała się w’ nową, przed kilku 
dniami sprawioną czarną suknię, i naj 
ładniejsze pantofle, poczem pożegnała 
się z matką, oświadczając, iż odbiera 
sobie życie. W tym  odświętnym s tro ­
ju położyła się na kanapie i w ypiła  
wielką dozę iakiegoś trującego płynu.

Matka jej uklękła D rzy  kanapie i za­
częła się modlić.

Gdy po upływie godziny przyszedł 
Sułkowski, zastał żone już nieżywą, a 
teściową ciągle jeszcze klęczącą i nio 
diącą się przy zwłokach.

= □ =

t całej Polski.
#  N owe *ypy szyn na lmiacu kolejo­

wych. Poniew aż okazało się, że typ 
szyn kolejowych, usta lony jeszcze w 
r. 1926. jest dla hmj magistralnych za 
lekki, w  mtnis‘erstw ie komunikacji 
prowadzone są obecnie stadja nad o- 
pracuwaniem nowego typu szyn cięż­
szych. Jednocześnie zwiększona zosta 
nie długość szyn, uklaaanycn na to­
rach, z 15 na 18 metrów, a nadto ty tu ­
łem próby ułożone .zostaną w  najbliż­
szej przyszłości na toracn głównych i 
— naiaz ie  na odcinkach niewielkich — 
szyny o długości 30 metrów.

Pożarem  ministerstw o komunikacji 
p rowadzi studja nad . zredukowaniem 
ujemnego w p ły w u  styków  w  miejscach 
łączenia szyn i w  związku z tern zasto 
sowane zostanie tytułem  próby spa­
wanie szyn na stykach.

#  Hotelik dla emigrantów w  War­
szaw ie. Celem uchronienia przed ewen 
tualnym w yzyskiem  osób, które p rz y ­
byw ają  do W a rsz a w y  dla załatwienia 
foimalności, związanych z uzyskaniem

paszportu emigracyjnego i zmuszone 
są pozostać w  W arszaw ie  nieraz owa 
lub więcej dni, Stowarzyszenie  Kobiet 
Chi ześcijańskich w W arszaw ie  zorga­
nizowało dla mch specjalny hotelik, 
k tó ry  mieści się przy  ul. M arszałkow ­
skiej 74 m. 17, III. piętro. Oprócz Ho­
telu Emigracyjnego na Pow ązkach , o- 
raz hotelu dla emigrantów żydowskich 
przy ul. Mylnej 18, będzie to  zatem 
trzecie miejsce, gdzie ^migranci będą  
mogli zanocować bez obaw y naraże­
nia się na  wyzysik. W  hoteliku przy ul. 
Marszałkowskiej 74 opłata  za  nocleg 
ze świeżą pościelą w ynosi 2  zł. za do 
bę. Poza noclegiem emigrant o trzym ać 
może w  tym hoteliku wszelkie infor­
macje, oraz opiekę. W  hoteliku p row a­
dzona jest nadto kuchnia, dzięki czemu 
emigranci mogą w  czasie pobytu w  
W arszaw ie za małą opłatą o trzym y­
wać tam posiłki. Hotelik przyjmuje 
również na noclegi nieemigrantów, o- 
raz mniejsze wycieczki.

Rozmaitości.

Z Łudzi donoszą:
W  domu urzędnika pocztowego Lud 

ivika Sułkowskiego, zamieszkałego w  
Łodzi p rzy  ul. Andrzeja rozegrała się 
dzisiaj wstrząsa jąca  tragedia.

Teściowa Sujkowskiego, k tó ia  mie­
szkała razem z nim, od dłuższego cza­
su była chora umysiowo i p rzp,bw va ia  
naw et z tego powodu ptzez  pewien 
czas w  szpitalu. |

W  ostatnich dwóch tygodniach żona i 
Sułkowskiego Aniela zaczęła również 
zdradzać objawy manji p rześladow ­
czej. Twierdziła o ra ,  iż na życie jej 
czyhają jacyś zbrodniarze.

Dziś po nołudniu gdy  obie kobiety 
zostały same w  domu, żona Su łkow ­
skiego postawiła na stole trzy  płoną­
ce gromnice, obok nich położyła welon 
z krepy  i ustawiła  święte obrazy, na­

+  Ponad tysiąc lat więzienia w wy 
niLu jednego procesu. W  Cauamisset- 
ta, w  Ameryce, odbył się c iekawy pro 
ces przeciw rozgałęzionej bandzie ban 
ayckiej, w  którym  na ławie oskarżo­
nych zasiadło aż 177 osób. P roces  
trw ał 4 tygodnie, a narady sędziów 
przysięgłych zajęły 4 dni. W  ciągu 
tycn czteiech dni przysięgli na żąda­
nie prezesa i prokuratora  nie opuszcza 
li zupełnie gmachu sądowego. W resz ­
cie ogłoszono wyio-K, mocą którego 
53 oskarżonych zostało uniewinnio­
nych, reszta  zaś ukarana została w ię­
zieniem od 3 do 30 lat. Ogółem tych 
124 oskarżonych otrzymało ponad 1000 
łat więzienia.

+  Tajemniczy szczep w  dżungli 
sjamsKiei. W  górach tajemniczej dżun- 
na północ od Sjamu żyje dziwny 
szczep, który, jak twierdzą podróżni­
cy, nie był dotąd jeszcze oglądany 
przez żadnego z białych. W iadomość o 
istniemu tego szczepu przesłana zosta­
ła do T ow arzys tw a  Geograficznego w  
New - Yoiku przez rządowego kiero­

wnika rybołówstwa, dra  Hugh‘a M. 
Smith a, któremu udało się natrafić na 
kryjówki szczepu Pi .  T aw ng  - Luang, 
czyli „żółtolistnych**-1 dzikicn. Mimo, 
że dr. Smith pozostawał przez długi 
czas w  samem sercu dżungli, nie mógł 
nigdy, bodaj zdaieka, zobaczyć jedne­
go z tych wędrow nych  dzikusów, któ­
rzy nic pozwalają zresztą zbliżać się 
do siebie nawet i tubylczej ludności, 
wskutek czego do niedawna powątpie­
wano w ogóle o istnieniu tego szczepu. 
„Zóholistni1* są niesłychanie trwożli­
wi, kryją się pu szałasach, nader pier­
wotnej konstrukcji, zbudowanych z ga­
łęzi, wbitych w  ziemie, z cnwilą je­
dnak, kiedy liście na tych gałęziach 
zaczynają żółknąć, opuszczają je i bu­
dują sobie nowe. Dokoła tych zaimpro 
-wizowanych kryjów ek sprawują nader 
czujną straż i p rzy  najsłabszym szeie- 
śeie uciekają pospiesznie w  niedostęp­
n y  gąszcz lasu. Ucieczka jest jedyną 
ich brorią.

+  Warjacki konkurs. W Ameryce 
ogłoszono konkurs na najdłuższe Lnva-

nie w tańcu, bez przerw y, nie licząc 
naturalnie 6 godzin snu nocnego i k rót­
kich przerw  na obiad, kolację i śniada­
nie. Do konkursu tanecznego zgłosiło 
się kilkadziesiąt pa r  i, począwszy od 
dnia 30 siieirpnia r. ub. pary  te tańczą 
jeszcze dotychczas. Na czele w szyst­
kich tancerzy stoi dotychczas mistbi 
C. A. P ressy ,  k tóry  przez okres półro­
czny przetańczył już 3467 godzin, W  
dniu 30 sieipnia r  uh stanęło do kon­
kursu 126 par. W.ele z nich odpadło, 
Ho warunki konkursu są nadzw yczaj­
nie ciężkie. Jeżeli jakaś  para  przekro­
czy  czas  odpoczynku na ooiaa. lub na 
sen. zostaje natychmiast wycofana z 
konkursu. Rekord św ia tow y długości 
tańca w ynosił  właśnie 3467 godzin. W  
chwili więc, gdy piszemy te słowa, bę­
dzie on już o wiele godzin przekroczo­
ny. Sala, w  k tórym  odby w a  się ów 
szalony konkurs przedstaw ia  ciekawy 
widoki W  jednym jej końou tańczą sa­
mi amatorowie, w  drugim profesjona- 
Rścń, czyli zaw ooow cy P a ry  porusza­
ją się sennie. Nie jest to wlaśc*wte ta ­
niec, lecz jakieś mozolne, ostrożne po­
ruszanie nogami w  tak t ospałej muzy­
ki Od czasu do czasu orkiestra rozpo­
czyna żyw szy  „kaw ałek*1 i w ted y  ta n ­
cerze obowiązani są tańczyć  zupełnie 
energicznie, z gracją Ł ot-em muzyka 
mdleje i tancerze znów drepczą na jed 
nem prawie miejscu.

1 » [i
W fcOSZEtilA
K U P N O  i S P R Z E D A Ż  1 1 12 g ro szy  za w yraz. j

Szizotkf do zam ia tan ia ,  froterowania, rąk 
su k n a ,  włc sów i innych rozmaitych cr 
!ów' po leca  Drogerja Koleżariskiego, Lwów, 
o a to r e g o  34a, telefon 83 81. 963

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I
_________ 10 groszy za w yraz_______ |

Do w y n a j ę c i a  od 1-jjo maja bez o d s tę ­
pnego m ieszkanie  3 pokoje, holi ,  luksu­
so w y  komfort, 111. piętro, w dom u nowvm  
w iród  ogrodów ,  ob o k  k iasz ioru  Karm e­
litanek Ahadomość udzieli Solak, w tym- 
sam em  domu P o to ck ieg o  boczna 11. tel. 
51 34 1239

T rzy  pokuje, kuchnia, kumfori, do wyna­
jęcia zamoZnie s ^ r r .  Pohulanka 12 od 3 
do 5 1119

m w — p  I iw m i MII................ ...................... . II M

MAŁŻEŃSTW a  8
2 0  g r o s z y  z a  w y r a z .  |

P o z n a n ia  oku urzys to jna .  in te l igen tna,  iat  
25, j ed y n aczk a ,  n ieb ie d n a  — p o z n a  p ana  

" 'o w ia ru n a  z wyższern w yksz ta łcen iem .  
Cel m atry m o n ia ln y .  Z g ło sze n ia  , ,^ a r"  
P c z n a n ,  Aleje  MarcitiAOWSKieao 11 pod 
i:r. 53,489 b p i

, lOl

Trzy siusiry.
romans H. Courths-Mahler.

Autoryzowany przekład 
Ksawery Pałęckiej.

(Ciąg daiszy.)

R obert musiał się zadowolić przy­
rzeczeniem ojca, że po tym  roku p ró­
by, zezwuli bezw arunkow o na ślub z 
Zofją.

— Chcę wam  jeszcze w yznać  kocha­
ni rodzice, że już od dnia dzisiejszego 
uważam Zofię za narzeczona, co i je( 
też  oświadczyłem. Ciężko mi będzie 
czekać jeszcze ca ły  diugi rok na ogło­
szenie tych moich zaręczyn. Byłbym 
wam  bardzo wdzięczny, gdybyście ze­
zwolili obecnie na oficjalne zaręczyny, 
już przez wzgląd na Zofję, którą zata­
jenie tego może w prow adzić  w  przy­
krą  sytuację.

Radca jednak nie chciał ustąpić.
Zofja czekała napróżno przybycia 

Roberta.
Odpokutowała za to Zuzia, której na 

wszelkie pytania dawała  szorstkie, o- 
prystdiwe odpowiedzi.

Mocno zaniepokojona udała się po 
obiedzie do gaierji obrazów. Chociaż 
przt szła o ca iy  kw adians  wcześniej,

zastaia ::ah już Roberta. Dał służące­
mu suty napiwek, by  ten zostawił go 
sam na sam z Zofją. Usiadł obok niej 
na k an ap c t  i opowiedział jej pospiesz­
nie, że rodzice, po upływie roku w y ­
maganego przez lekarza, powitają ją z 
radością jako synową.

Zofja nie była zadowolona z tej zwło 
ki. W szak rok długi — pomyślała. W 
każdym razie nie straciła nadziei, że 
Robert i po upływie tego czasu będzie 
w  niej zakochany. Zamyśloną i smutną 
Robert pocieszał:

— Nie sm uć się kochanie, i ten rok 
.■akoś minie. Nikt i nic nie zdoła nas 
rozłączyć a niech cię to nie martwi, że 
świat się później dowie o naszych za­
ręczynach. Będziemy się często widy­
wali, n ieprawdaż?

— A co ludzie o mnie pomyślą, Ro­
bercie, gdy będą innie często widywali 
w twojem tow aizys tw ie  — wszak wiesz 
jakie plotki p o w s t a j ą \

Ucałował serdecznie jej dłoń.
— Nie jesteś be^ opieki, najdroższa. 

Nie pozwolę wyrządzić ci krzywdy. 
Bądź spokojna, Zosieńko, oedę się z 
tobą często widywać, bobym nie w y ­
trzyma! z tęsknoty. Przyrzeknij mi, że 
po upływie tego roku, gdy nasze zarę­
czyny będą już oficjalne, w najkrót­
szym terminie odbędzie się nasz ślub.

— Uczynię wszystko, czego zażą­
dasz. G dybym  cię tak bardzo nie ko­

chała. byłoby mi łatwo znieść tę cało­
roczną zwłokę.

— Gdybyś wiedziała, jaką ofiarę po­
noszę, czekając ca ły  długi rok! Kocha­
nie moje — jesteśmy sami — tylko je­
den, jedyny pocaiuntk  — będzie on o- 
znaką, że jesteś moją.

Spuściła oczy niby zimeszana, po- 
\ czem obejrzała sie trwożliwie. Byli w 
, istocie sami. A choć nie pragnęła po- 
X całunku, postanowiła uczynić zadość 
3 jego życzeniu, by tym sposobem trzy­

mać go tia uwięzi. Przymknęła więc 
oczy, przytuliła się doń i zbliżyła ku 
niemu koralowe usta.

Myśląc o Henryku Rotmanie ucało­
w ała  go.

Robert przycisnął ją do serca n;e 
mogąc się od jej ust oderwać.

Zofja miała wrażenie, że tym poca­
łunkiem zaprzedała swą duszę. Stała 
ze spuszczonemi oczyma nie mogąc 
się zdobyć na zajrzenie mu w oczy.

Robert uważał to za dziewiczą nie­
śmiałość i spoglądał z zachwytem na 
jej pochyloną giówkę, całując z 
wdzięcznością rączki, które go uszczę­
śliwiły.

Gdy Robert nalegał, by mu zezwo­
liła na częste z nią widywanie, zda­
wała  się wzbraniać, uczyniła jednak 

j zadość jego prośbie, by zostawał cią­
gle pod je j-wpływem .

I — W  jesieni muszę wyiechał na po-

j ludnie — mówił Robert — bo zdatrem 
lekarza powinienem się powoli p rzy ­
zwyczajać do północnego klimatu. W y ­
daje mi się to zbyteczną ostrożnością, 
gdyż czuję się zupełnie zdrowym. Ale 
muszę się zastosować do zdania leka­
rza, bo obecnie i tobie zaieży na nio- 
jem zdrowiu. Przez całą zimę nie Dędc 
cię w idywał, jak to wytrzymam,zjPan 
Bóg raczy wiedzieć. Przyrzeknij mi 
Zosieńko, że będzie często pisywała 
do irmie. Jak  długo tu jeszcze prze­
byw am , pragnę cię jak najczęściej wi­
d y w a ć —  to pewne, że nie ominę żad­
nego czwartku.

Zofja w ydaw ała  się uosobieniem ła­
godności i dobroci. Cała jej istota jak­
b y  rozpływała się w  miłości i tęskno­
cie. I'o prze knowało go nowym Za­
chwytem.

Powiedziała mu. że przynajmniej 
matce opowie, że są zareczem. gdyż- 
nie m ogłaby jej zwodzić.

Robert zgodził sie na to, Wreszcie 
zamieniwszy jeszcze jedno płomienne 
spojrzenie, rozeszli się.

Zofia była przygnębiona że rue 
wszystko u łoż jło  się wedle jej życze­
nia. Nienawiść do rodziców Roberta 
wkradła  się do jej serca, gdyż odłoże­
nie zaręczyn było ich dziełem.
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